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„Jak nie posmarujesz — nie pojeaziesz"

sensacyjny proces l  posła (DoiciechousKiego
o łapówki i nadużycia

T rzó d  Sądem O k ręg o w y m  ro z ­
począł s ię  sen sacy jn y  p roces  b. 
pos ia  z BB, W o jc ie c h a  W o j c i e ­
chow sk iego ,  oskarżon ego  o w y ra  
b ian ie  posad i pob ie ran ie  ła p ó ­
wek. A f e r a  W o jc ie c h o w s k ie g o  
w y k fy ła  się w  loku dochodzen ia  
p to w a J zo n ego  p rzec iw k o  b, p od ­
kom isarzow i s tra ży  w ię z ien n e j  i 
r e f  e r e m o w i  sp raw  person a lnych  
D epartam en tu  K a r n e g o  M in .  
S p ra w ied l iw ośc i ,  S t e fa n o w i  D ą ­
browsk iem u, o ra z  je g o  sa te l ic ie ,  
W a c ła w o w i  L e l iw ie -K a n i ,  k tóre ­
go s łuszn ie  uw ażać  można za k ró ­
la la łs z e rz y .

D ąbrow sk i,  m a jąc  w p ły w  na 
obsadzan ie  p os ze zegó ln j  ch s tano­
w isk  w  w ię z ien n ic tw ie ,  w yzyska ł  
go w  ten sposob, że za  łapów k i  
u dz ie la ł  posad s tra żn ików  w i ę ­
z ienn ych  W  bardzo w ie lu  w y p a d ­
kach kandydac i  na posady  nie 
m ie l i  odp ow ied n iego  w y k sz ta łc e ­
nia. B rak i te usuwał K an ia ,  f a ł ­
szu jąc  św ia d ec tw o  szkolne.

W  toku dochodzenia  okazało 
się, że D ąbrow sk i śc iś le  w sp ó ł­
dz ia ła ł  z posłem  z BB W o j c i e ­
chowskim . D ąb row sk i skazany zo­
sta ł na 5 la t  w ię z ien ia ,  K a n ia  zaś 
na 3 i pół roku.

P ro k u ra to r  Sądu O k ręg o w ego  
w  Samborze, d ow ied z ia w szy  Inę o 
a fe r z e  D ąb row sk iego ,  narządził 
s p raw dzan ie  k w a l i f ik a c y j  służby 
w ię z ien n e j .  Zalew es t jon ow an o
p rzy ję c ie  do s tra ży  n ie jak iego  
Zan iew sk iego ,  k tóry  zapytany,  w  
jak i  sposób i komu zaw dz ięc za  
posadę, ośw iadczy ł ,  że  w  j e g o  
sp ra w ie  in t e rw e n jo w a ł  poseł na 
Sejm , nazw isk iem  W o jc ie ch o w sk i ,  
k tó ry  pobrał za w s ta w ien n ic tw o  
300 zł. W k ró tce  okazało, że ten 
w ypadek  in t e rw e n c j i  za łapówkę  
nie był u posła  W o jc ie c h o w s k ie ­
go odosobn iony,  le c z  masowo, za 
p ośredn ic tw em  D ąbrow sk iego ,  wy 
rab ia ł  on posady.

Do m ieszkan ia  posła, p rzy  ul. 
W idok  9  w  W a rs za w ie ,  p rzycho­
dziło  sporo ludzi, s zuka jących  
p racy  W szy s tk im  .W o jc iechowsk i 
ośw iadcza ł,  że  m oże  im  pomóc, 
lecz jed n ocześn ie  żąda ł  ęa to p ie ­
n ięd zy  w  w ysokośc i  300 —  700 zł. 
P e w n e g o  razu zg lo s . ł  s ię  do n ie ­
go  K a z im ie r z  P enzo ,  prosząc  o 
wy na lez ien ie  posady  dla sw ego  
b ez robo tn ego  b ra ta  E u gen iu sza .
, T o  będz ie  k o s z to w a ć "  —  p o w ie ­
d z ia ł  w t e d y  .W o jc iechowsk i i k a ­
za ł n a za ju tr z  p r z j  nieść podan ie  
pe ten ta  o r a z  400 zł. P en zo  z tru 
dem w js t a r a ł  s ię  o p ien iądze  i w 
o z raczon j-m  dniu p o w tó r n ie  p r z j -  
był do m ies zk an ia  posła. W  obec­
ności p e ten ta  W o jc ie c h o w s k i  za ­
t r z y m a ł  sob ie  100 zł., resztę  zaś 
razem  z podan iem  u  l o i j  ł do kr. 
pe rty  i z a a d re so w a ł  do D ą b r o w ­
sk iego. A ż e b y  „ in t e r w e n c ja "  była  
m urow ana , zad zw on i ł  je s z c ze  i w  
trakc ie  r o zm o w y  p o w ied z ia ł  D ą ­
b ro w sk iem u : „S t e fc iu ,  posyłani ci |

W

Ciechowski, k tó ry  poza d je tam i 
pose lsk irm i,  poDierał stałe w y n a ­
g rodzen ie  na s tanow isku  prezesa 
Zw . D ru żyn  Konduktorsk ich ,  
w k ró tce  stał się zam ożnym  cz ło ­
w iek iem . Obecn ie  pos iada  on w  
Pozn an iu  ładną kam ien iczkę.

Obok W o jc iech ów  sk iego  na ła ­
w ie  oskarżonych  zas iada  rów n ież  
i Dąbrowsk i,  oskarżon y  o udzia ł

w  a fe r z e  ła p ó w k o w e j  O ba j nie 
p rz y zn a ją  się do w in y ,  a V  o jc ie -  
chowsk i tw ie rd z i ,  że pad ł o f i a r ą  
i n t n g .  R o zp ra w ie  p rz ew o d n ic zy  
prezes Pos tm k iew  icz, oskarża p ro  
Kurator Korkuć .  Obronę w n oszą  
adw . :  M. E t in g i e r  i Skoczyński.

P io c e s  W o jc ie c h o w s k ie g o  ze 
w zg lęd u  na o 'b r zym i m a te r ja ł  do ­
w odow y . po trw a  t r z j  dni.

B o j k o t  żyd ó w  w  l o d z i
według relacji prasy żydowskiej

P ra sa  żydow ska  skarż j ’  s ię  na 
w ie lką  akc ję  b o jk o tow ą  w  Łod z i .  
„ N a s z  P r z e g l ą d "  p isze  o m ło ­
dzieńcach , k tó r zy  

„rozlepiają gęsto ra  murach mia­
sta, zwłaszcza w  dzielnicach roDot 
niczj-ch, afisze ulotki, lub napisy, 
nawołujące do bojkotował1 i u  sklepów 
zj-dowskich w  rodzaju —  „N ie  ku­
pujcie u żydów", „precz z żydami* 
itp „Wojowniczość1 rodzimych h 
tleroweów sięga już tak daleko, żc 
ostatnie wystawili oni przed niektó- 
remi sklepami żydowskiemi poste­
runki swoich członków, nie dopusz­

czające klientów do sklepów Gd- 
niektórzy kupcy żydowscy siara Y 
się usunąć płakaty bojkotowe sprzed 
swoich sklepów, zostali przez dyżu­
rujących rodzimych hitlerowców do­
tkliwie poturbowani, tak, że kilka­
krotnie policja zmuszona była nawet 
interw epjować. Charaktcrj stj-czny 
przj'tem iest fakt, że agitatorzy en 
docojr me szczędzą również chrześci­
jan W  wypadku, gd* jakiś kupują­
cy chrześcijanin nie daje sie wziąć 
na lep beznyślnej derriagogji. wów­
czas zacietrzew,eni agitatorzy boj­
kotowi p rz jy ina ją  mu na plecach zie 
lone kartki z napisem „ten Polak

Co chcą zyskać Niemcy
na wojnie wkosko-abisyósiiiej

E u rope jska  op in ja  pub liczna  o- ko lo row ych  narodów , s tanęła
czeki wała , że r.a z je zd z ie  p a r t j i  
n a rodow o - s o c ja l is ty c zn e j  w  N o ­
rym berd ze  H i t l e r  za jm ie  stano­
w isko w obec  kon fl ik tu  w losko- 
ab isyńsk iego ,  będącebo obecnie o- 
s ią  za in te resow an ia  op in ji .  J ed ­
nak ani H i t le r ,  an i nikt z j e g o  
w sp ó łp ra co w n ik ó w  nie poruszy ł  
te j  sp ra w y  bezpośredn io , a ty lko 
z n iek tó rych  u stępów  p rzem ó­
w ien ia  da s ię  w ysnuć  wr.iosek, o- 
b rą zu jący  f a k t j c z n e  ob l icze  N i e ­
m iec  w  obecnym okres ie  po l i tyk i  
m ięd zyn a rodow e j.

„Jou rn a l  de G en e/e "  snu je  c ie ­
kowe p rzypu szczen ia  co do r o z ­
w o ju  w  wpadko w w  E u rop ie  na 
w ypadek  zb ro jn ego  k o n f i k t u  w  
A f r y c e .  W sp om n ia n y  dzienn ik  
s zw a jca rsk i  w y w o d z i :

H i t l e r  zainteresoyyal św ia t  kwe 
s t ją  K ła jp ed y ,  z k tó re j  chc ia łby  
uczyn ić  n iem ieck i  M em m el.  R z e ­
sza n iem iecka  tem samem w y s tę ­
pu je  na scenę m iędzynarodoyvej 
t raged j i ,  k tóra  rozgrjwya się w 
tj-m m iesiącu. Pom iędzy sporem  
w łosko - ab isyńsk im  a sporem  
niem iecko - l i tew sk im  j e s t  z w ią ­
zek o w ie le  śc iś le jszy , an iże l i  się 

przypuszcza,

W  roku ub ieg łym  Europa  b j l a  
p ow ażn ie  zan iepokojona. M ięd zy  
F ra n c ją  i N iem ca m i is tn ia ł spór 
o Z ag łęb ie  Saary , a A u s t r j i  g r o z i ­
ło n iebezp ieczeń s tw o  ze s trony 
N iem iec  W łoska  dyp lo m ac ja  ze 
z d u m iew a ją cym  zm ys łem  d la rzo 
c zyw is to śe i  od w róc i ła  te dwa n ie ­
bezp ieczeństw a . M u sso i in i  użj 1 
p o k o jo w ego  narzędzia , jak iem  
je s t  L i g a  N a ro d ó w ,  aby zach ow ać  
t rak ta t  w ersa lsk i .  D z ięk i  Musso- 
l in iem u i dz ięk i j e g o  en e rg ic zn e  
mu w j ’s tąp icn iu  wobec  H i t l e r a  
r ó w n o w a g a  w  E u rop ie  os iągn ię ta  
została.

K o n f l ik t  ab isyńsk i jednak  r ó w ­
n o w ag ę  tę naruszy ł.  W szys tko ,  co 
zdaw a ło  się bj-ć t rw a łe ,  znowu 
j e s t  n iepewne.  A n g l j a ,  z a n ie p o ­
kojona echem, jak iem  odb ić  
s ię m oże  w o jn a  a f iwkanska wśród

kogoś. W s zy s tk o  j e s t  i dusza 
k op e rc ie " .

K i e d j ’ u b ie ga ją c j  się o pracę  
p ros i l i  W o jc ie c h o w s k ie go  o ob n iż ­
kę „w y n a g r o d z e n ia " ,  poseł ro zk ła ­
dał ręce  i m ó w i ł :  „J es t  to ś w iń ­
stwo. Jednak  tak ie  c zasy  nastały, 
że ja k  nie posm aru jesz ,  to nie je -  
d z ie s z " .  W o jc iech ow sk i  zas łan ia ! 
się tem, że w y ro b ien ie  posad 
kosztu je  g o  dużo p ien ięd zy  i o- 
trzj-mane k w o ty  b ie rze  nie dla 
s iebie ,  le c z  d la p ew n ego  osobni 
ka, k tó ry  ma stosunki w  w ię z ie n ­
n ic tw ie .  Z resz tą  W o jc ie ch o w sk i  o- 
p e ro w a ł  n ie ty lko  na te r en ie  w i ę ­
z ienn ic tw a .  lecz  rów n ież ,  m a jąc  
*vpłj’w y  i szerok ie  stosunki w  k o ­
le jn ic tw ie ,  jako  prezes  V  ars z. 
Z w  D iuż j-n  K onduktorsk ich .  w y ­
rab ia ł  posady  i na kole i.  P o d e j ­
m ow a ł  s ię ta k ie  in te rw en c j i  w  u- 
rzędach  skarbow ych , z a b ie g a ją c  o 
obn iżen ie  podatków

W szech s tron n a  dz ia ła lność  po-

Z .  S t r y j e ń s k a

Napisała sztukę
„ R e d u t a "  w  c iągu  sw ych  o b ja z ­

dów  w  brażącym sezon ie  tea tra l  
r.ym zam ie rza  w y s ta w ić  w id o w i ­
sko p. t „M is t e r ju m  W ie lk a n o c ­
ne" ,  k tó rego  au torka  j e s t  znana 
a r tys tka -m a la rka ,  Z o f j a  S t ry je ń ­
ską. W id o w is k o  o zb l iżonym  tem a­
cie nap isa ł  i in scen izow a ł  w ..Re­
d u c ie "  p rzed  kilku la ty  L . S ch i l ­
ler.  C iekaw e  będzie  p o rów n an ie  
„ W ie lk a n o c y "  S t ry jeń sk ie j  i Schil 
Icra.

Ulgi kinowe
p r z e d ł u ż o n e  d o  l i s t o o a d s

P r z ed s ta w ic ie le  Z w .  W ła ś c ic ie l i  
K ino tea trów ' by l i  w c z o ra j  p r z y j ę ć ’ 
p rzez  w ic e  - p rezyden ta  miasta 
P oh osk iego .  P r z ed s ta w ic ie le  k ino 
te a t r ó w  uzasadn i l i  d e zyd e ra t  co 
do da lsze j  in d y w id u a ln e j  zniżki 
podatku w idow isk o w ego .

W ic e  - p re zyd en t  Toh osk i  p r z y ­
rzekł uw zg lęd n ić  s łuszny postu ­
lat w ła ś c ic ie l i  kin, p os tan aw ia ją c  
im  in d yw id u a ln ą  zn iżkę  przed łu-

p rz ec iw  W ło ch om  z en e rg ją ,  . j a ­
kiej w e  W ło szech  się nie spodz ie ­
wano. L ic zon o  ju ż  s i ły  m orsk ie  
obu m ocarstw . F ra n c ja ,  os trożn ie  
lecz n iestrudzenie ,  s ta ra ła  się p o ­
średn iczyć ,  tak j a k  w  roku ub ie­
g łym  poś red n iczy ły  W ło c h y  w  
kw es t j i  Zag łęb ia  Saary .  W  roku 
u b ieg łym  jednak s ta ran ia  Rzym u 
uw ieńczone  zos ta ły  sukcesem, a 
lo  dzięk i p o jed n aw czośc i  F r a n ­
cji.  Obecn ie  n a tom ias t  u s i łow a ­
nia P a ry ża  w k ierunku p o jed n a ­
nia n a t ra f ia ły  na n ieustęp l iw ość  
Mussolin iego.

A b y  u trzym ać  rów n ow a g ę ,  tak  
trudno os ią gn ię tą  w  roku u b ie ­
g iem , F ra n c is  p o trzebu je  p o p a r ­
c ia  ze s trony  L on d yn u  i Kzvm u . 
Jednak  os ta teczn ie  m us ia ła  się 
zd ecydow ać  i ch oc ia ż  oszczędza 
W łoch y ,  s tanęła  po s tron ie  A n ­
g l j i  aby zach ow ać  P ak t  L i g i  N a ­
rodów

O n iepod leg ło śc i  austrjac-kiej 
m ówi się obecn ie  coraz  częśc ie j .  
W ą tp ić  należy, c zy  F r a n c ja  może 
obecn ie  l ic zyć  na czynną  pomoc 
W łoch ,  k tórych  s iły  kon cen tru ją  
się na w zg ó r zach  aó .syńsk ich. 
F ra n c ja  p rze to  po trzebu je  prze- 
’c iw  N iem com  w iększych  gw aran -  
c y j  ze s tron y  L o n d jn u  i d la tego  
L a v a l  w  swem  w ys tąp ien iu  g en ęw  
skicm m ó w i ł  o francu sko  - a n g i e l ­
sk iej  so l ida rnośc i  „ w  każdych  w a ­

runkach, o i le  chodź ’ o m i*ysce i 
c zas " .

A n g l j a  od p ow ied z ia ła  z r e z e r ­
wą. A n g l i c y  d ecydu ją  się zaw sze  
w  pew nym  wypadku , a p o tpm 
s w ą  d ecy z ję  w k ła d a ją  w  ram y  
c gó ln ych  zasad. N ie  pod ob a ją  s ię  
im zobou iązan ła  zasadn icze, obo­
w ią zu ją c e  w szys tk ich  p r z j  wsz**- 
stk ich  oko licznośc iach .

N a  ten m om ent czekał H it le r ,  
abj- s ię  odezw ać  N ie  czeka na 
os ta teczną  d e c j z j ę  rządu a n g ie l ­
sk iego, os trożn ie  m ów i o A u s t r j i ,  
rozum ując , i e  tem  zbj-tecznic za ­
n iepoko i łoby  W ło ch y .  Z z a g ra n ic z  
nego  punktu w id zen ia ,  N i e m e j ’ 
r.ie o b aw ia łyb y  s ię  os iab ien ia  
W ioch ,  bow iem  w  tak im  wwpadku 
n ia ł j ’by  w o ln e  ręce  w Eu rop ie  
środkow e j.  A l e  upadek d jk ta tu r y  
M u sso l in ie g o  napewno w y w o ła łb y  
n iepokó j w N iem czech  D la te g o  
N ie m c y  na raz ie  o św iadcza ją ,  żc 
k w es t ja  ab isyńska ich  nie in te re ­
suje i p ozos ta ją  nautra lne

H i t l e r  chce, ab j k w es t ja  au 
s tr ja cka  byia uśpiona. B ism arck  
w  roku 1870 nie napadł odrazu 
F ra n c j i .  R ozpoczą ł  swe op erac je  
w o jn am i duńskiemi, potem  pod 
Sadow ą po rach o w a ł  się z A u ­
str ją .  a dop iero  w te d v  —  z  F r a n ­
c ją . H i t l e r  idz ie  n a jp rzód  p rz e ­
c iw  K ła jp ed z ie .  K o le j  na W ie d e ń

50 czy 33 procent ulgi
b ę d ą  m i e l i  u r z ę d n i c y  n a  k o i e j a t f t

sła p rzyn os i ła  mu duże zyski, W  oj żyć  do l is topada.

Miljony zło tyc h  na w a rs zta ty
ż y d o w s k i e  w  P o l s c e

Jak w iadom o, n iedaw n o  o d b i ł  
się w  L o n d jn i e  z jazd  ży d ó w  po l­
skich zagran icą ,  k tóry  zakończy; 
się pow o łan iem  do ży c ia  Z w ią z ­
ku r ep re zen tu ją cego  ludność ż y ­
dowską z Po lsk i .  Do egzeku tyw *  
w jb r a n o  p. D aw ida  H irsch a  
■(krewnego barona. H i r s c h a ) .

I*. D a w id  H irs ch  baw ił  n iedaw ­
no w- W a rs z a w ie  i na kon fe ren c j i  
p rasow e j ośw iadczy ł ,  iż żydz i w  
Po lsce  dostaną lOO.fHlO funtów 
s z te r l in gó w  d la w zm ocn ien ia  s y ­
tuacji  gospodarcze j  ludności ży 
o o w jk ie j  w  Po lsce .

O jg a n łz a c jc  u rzędn icze  pod ję ły  
s tarania , aby u lg i  k o le jo w e  d la u- 
r zędn ik ów  p a ń s tw ow y ch  unorm o­
w an e  zos ta ły  na poz iom ie  50 proc. 
ob o w ią zu ją ce j  t a r y f y  osobowej.  
O becn ie  u lg i  k o le jow e ,  p rz j ’ znane 
u rzęd r ikom , w ynoszą  33 proc ta ­
r y f y  no rm a ln e j  

Jak s łychać, pos tu la ty  u rzędn i­
cze nie m a ją  w id ok ó w  na u- 
w zg led n ien ie  p r z y  r e w iz j i  t a r y fy  
osobow e j na po lsk ich  ko le jach  
pańs tw ow ych .  W ła d ze  ko le jow e  
s tanęły  na stanowisku, iż  u rzędn i­
cy  p a ń s tw o w i na leża  do k a teg o r j i  
osób o zap ew n ion ych  docnodaćh, 
k tóre  w ed łu g  wskaźn ików  cen 
ksz ta ł tu ją  się s tosunkowo lep ie j  
n iż  d la innych  w a rs tw  spo łecz­
nych.

Rew iz ja  t a r y f y  osobow e j  zm ie ­
rza  do r ó w n eg o  t ra k tow a n ia  u- 
r z ędn ik ów  z uboższem i w a r s tw a ­
mi robotn ików , m łod z ie ży  szkolnej 
i inw a l idów ,  k tó r z y  k o r zy s ta ją  o- 
becn ie  z ty ch  sam ych u lg , co u- 
rzędn icy .  W y r ó żn ien ie  u rzędn i­
ków  z te j  g ru p y  byłoby , zdan iem  
w ład z  k o le jow ych , ,  niesłuszne, a 
zas tosow an ie  50-procen tow e j zn iż ­
ki d la  pod różn ych  w szys tk ich  w f -

rr.ienionj’ch katiegoryj spo w  o do w  a 
łobj- og rom n ą  w y r w ę  w  docho­
dach kole i.

W ła d ze  k o le jo w e  p o w o łu ją  się 
przytem  na p rzyk ład  za g ra n ic y  1 
podnoszą, iż A n g l j a ,  F ra n c ja ,  
N iem cy  i W lochy  n ie  s tosu ją  w o ­
gó le  ind j"w idualnych  u lg  w  opła­
tach k o le jow ych  dla urzędników', 
K o le j e  c zechos łow ack ie  p rz y zn a ły  
urzędnikom  p a ń s tw ow ym  ty lko  33- 
p ro cen tow ą  ulgę, k o le je  ju g o s ło ­
w iań sk ie  zgod z i ł *  się wprawdzie-  
na u lgę  50-procentową, a le  u rzęd ­
n icy  m a ją  do n ie j  p ra w o  tylko 8  
ra zy  do roku. K o l e j e  w ęg ie rsk ie  
stosu ją  u lgę  50-proc., a le  o t r zy ­
m u ją  za to od u rzędn ików  po 16 
pengó  na leg it j-m ac ję .  K o le je  au- 
s t r ja c k ie  i c zechos łow ack ie  n!e 
s tosu ją  u lg i dla rodzi: :  u rzędn i­
czych.

P-oIskie w ład ze  k o le jo w e  bron ią  
zap a t ryw an ia ,  iż  33-procentowa 
u lga dla u rzęd n ik ów  je s t  dosta- 
tecznem  ustępstw em  zc s trony  ko­
lei, tem ba rd z ic j ,  że u lg i  te ob e j­
m u ją  r ó w n ie ż  rod z in y  urzędn icze  
i m a ją  zas tosow an ie  bez w z g l ę ­
du na ilość p rze ja zd ów .

p rz y jd z ie  później.. .  O ile  inne 
państw a  da le j  k lo c K  s ię będą 
m ied zy  sobą p rz yn ies ie  to  k o r zy ­
ści je d yn ie  N iem com .

M o g ło b y  do jść  do tego  —  k oń ­
czy  dz ienn ik  szw a jcarsk i  —  że 
M usso iin i,  kon cen tru jąc  swe s iły  
przeciw 1 A b is yn j i ,  chcąc nie 
chcąc .p racu je  d la k ró la  p ru sk ie ­
g o " ,  k tó rym  obecn ie  j e s t  F i ih rer .

W y w o d y  te  za s łu gu ją  na u w a ­
gę. 'W ystąp ien ie  H i t l e r a  w  N o ­
rym b erd ze  zm usiło  św ia to w ą  o- 
p in ję  pub l ic zną  do za in te re so w a ­
nia się p rob lem em  k ła jpedzk im  
i ro ią ,  jak ą  w n im  od eg rać  p ra gn ą  
N iem c y

kupował u żyda". Tego rodzaj*u pla­
katy ca plecach nieświadomego prze­
chodnia wywołują u gawiedzi ulicznej 
zrozumiałą wesołość i reakcję. Szcze­
gólnie w- silnej formie występuje ta 
agitacja na targowiskach : rynkach. 
Ag ita torzy  endeccy uwijają się żywo 
wśród kupujących, nie dopuszczają: 
do straganów, stoisk i sklepów żyd., 
grożąc opom* m gniewem bożym, no 
i... swoiemi kułakami. Rodzimi hit le­
rowcy posługują się również wzora­
mi i metodami naszych zachodnich 
sąsiadów. Nierzadkie są wypadki, żc 
chrześcijanie, wchodzący Jo skle­
pów żydowskich zostają sfilmowa­
ni".

P o za tem  p ism o żyd ow sk ie  skar­
ży  s ię  na ulo tk i p rz ec iw żyd o w -  
skie, p r z y ta c z a ją c  treść  je d n e j  z 
n ich  m asow o  k o lp o r to w an ą  in 
e x t e n s o :

„Robotniku i chłopie polski i ty  in­
teligencie, co masz być przykładem 
dla innych, zbudź się! Jeśli C; O j­
czyzna nie droga, to dla przyszłości 
s** /eh dzieci, któr* m grozi jeszcze 
więk.-za nędza i poniewierka, a hań­
ba d!a narodu polskiego, jaka go cze 
Ka przez ponieranie ż>’dów. zbudź się 
i walcz... Walce o Polskę bez żydów, 
a będzie Ci dobrze, dzieci Twoje  me 
t ?d.” giodne i obdarte. Polsks —  dla 
PoIakow. Pamiętaj nie kupuj u ży ­
dów. Każdy rozurrie, że dziś *>ej ro­
botnymi są tylko Polacy. W  Polsce 
chleh i praca przedewszj-stkiem dla 
P  .laków. Pamiętaj i popieraj tylko 
polskie przedsiębiorstwa Pamiętaj 
kunuj tjdko u Polaków".

Ta  eiukubracja —  pisze ż*’dowski 
dziennik —  upstrzona jest Karyka 
tura, na które i widnieje nędzna 
w  łachmany odziana polska rodzina 
robotnicza, pod obstrzałem śmiejącej 
sie nar*’ pasibrzuchów żj’dowskich“ .

Wir#.,® pism
R Z Ą D  I P A R L A M E N T  

„ K u r j e r  P o ls k i "  podkreś la  
n ie za le żn ie  od p erson a lnego  sk ła­
du n o w e g o  Rządu

 będzie* niewątpliwie rzeczą bar­
dzo interesującą, jak ułośy się współ 
praca rządu z nowemi ciałami usta- 
wcdawczemi Właściwie teraz dopie­
ro wejdzie w  ż*’cie nowa konstytu­
cja w całej pełni i rozpocznie sip 
współdziałanie t j’ch * czynników, na 
jakich opiera się sys.cm rządów w e­
dle i owej konstytucji. Oczvwiście, że 
kaźdj s*’stem realizują ludzie i od 
ich poczmań zależj’’ cały charakter

doniesień, głównym tematem rozm ó*  
£e | Kibbciitiuppa z czynnikami politj-ez- 

nem Pol?K.i ma bvć kwestja kłs.j- 
pedzka. W  kowieńskich kołach poii- 
tyeznyeh sądzą jednak, i e  misja 
llibbentioppa w  Warszawie nie bę­
dzie miała powodzenia, ponieważ —  
j „k  utrzymują w  Kownie —  pozycja 
Polski odnośnie do kwestji K ła jpe­
dy jest jasna.

W e  wszystkich państwach bałty­
ckich krążą pogłoski o tem, że w 
chwili obecnej powstaje wielce aktu- 
al ra sprawa konieczności powstania 
c ip'kiej ementy bałtyckiej pod pro­
tektoratem Polski z rozszerzeniem

tego systemu. A le  zainteresowanie; na Finlandję. Jak wiadomo, pro-

Sześtdziesięciolecie
T .  P o l s k i e g o  w  P o z n a n i u

T e a t r  P o lsk i  w  Poz-naniu, na­
cze lna  scena W ie lk op o lsk i ,  zasłu­
żony  w  w a ic e  o j ę z y k  rod z im y  w  
b zaborze  prusk im , będz ie  obcho­
dzić w bieżącj-m sezon ie  60 lecie 
s w o je j  p racy .  Jubileusz p rawdo- 
pouobnie odbędzie  się dop ie ro  na 
w iosnę i b ę d z :e po łączony  z  z a ­
kończeniem  sezonu. 60-ty rok  swej 
dz ia ła lnośc i  t ea tr  o tw o r z y ł  wysta- 
*vieninm „J u d a s z a "  R o s tw o ro w ­
sk iego z L .  So lsk^n w  ro l i  t y tu ło ­
w e j .  R y la  to zarazem  uroczys tość  
uczczen ia  60-lecia p ra cy  scen icz-

600 historyków polskich
obradowało w Wilnie

W  W i ln ie  zam kn ię ty  zosta ł V I  Po lsk ich .  N a  z ja zd  p rzyb y ło  zgó- 
Pow szech n *  Z ja zd  H istoryko** bą 600 uczonych polskich, w śród

k tó rych  zn a la z ły  s ię w szys tk ie  
n a jg ło śn ie js z e  nazw iska  w s p ó ł ­
czesnych  naszych  h istorj-ków 
Z ja zd o w i  p rz ew o d n ic zy ł  p ro f .  St 
K u trzeba .  W  czas ie  ob rad  w  8 
sekc jach  w y g ło s zo n o  50 r e f e r a ­
tów . R ów n ocześn ie  ze  Z ja zd em  
urządzono  w* s taw ę  w  B ib l jo te ce  
U n iw e rs y te ck ie j  m a te r ja łó w  h i ­
s to rycznych ,  zw ią za n y c h  z d z ie ja ­
mi L i tw y .

Z ja zd  po łączono  z u roczys toś ­
cią  z ło żen ia  ho łdu u g ro bo w ca  
L e le w e la  na cm en tarzu  na R os ­
s ie o ra z  z o tw a rc iem  n ow ego  gma 
chu A r c h iw u m  P ań s tw ow ego .  
Z ja zd  następny  odbędzie  się za 
5 la t  w e  L w o w ie :  będzie  to G00-

luUz;, poważnie ujmujących zagad 
nicnie państp a, kieruje się przede 
wszjstk iem ku samym problemom 
rmdzenia i układu sił w państwie, 
jako podstawowym i zasadniczym".

* I Z N O W U  P L O T K I  

„ I .  K . C . "  h o tu je  akc ję  prasy  
sow leckie j ,  k tóra

„...stwarza alarmujące nastroje w 
st; sunkach niemiecko - litewskich. 
„Pras* da" prz*’ tacza wiadomości ber­
lińskiego korespondenta „L e  Jour- 
nat" o rzekomem zawarciu pomiędzy 
Polską a Niemcami porozumienia 
gentlemeńskiogo w  sprawie Kłajpe- 
dj% Niemej- zamierzają jakoby b!o- 
ko*vać Litwę- od morza i zartiknąć 
niemiecko - li'.e*vski granicę. Polska 

Dejrme w  tj-m ?zasie kontrolę na 
linjach kolejowych, oźehy zaoezpie- 
czj'ć powodzenie blokad*’".

B L O K  B A Ł T Y C K I ?  

T ym cza sem  w  K o w n ie ,  w ed le  
in fo rm a c j i  t e g o ż  dziennika, „ m ó ­
w i sie w ie le  o kon ieczn ośc i  na ­
w ią zan ia  s tosunków  z P o lsk ą " .  
C zy ta m y  m. in.:

„Wśród głosów optymistycznych, 
które powstał} ’ w związku z konfe­
rencjami ministra I ozorajtisa z  min. 
Beckiem, pewne nastroje pesymistj’cz 
ne spowodowane zostały' otrzyma­
niem tft wiadomości z Niemiec o 
- łm, że wkrótce wyjechać ma do 
Warszawy Ribbentiópp Według tych

jekt takiej tn iem y  był już omawia­
ny w r. 1923 *v Warszawie. W  pew­
nych sferach politycznych Litwy mó­
wią również, że tematem rozmów 
min. Lororajtisa z min. Beckiem by­
ła właśnie kwestja powstania te j en- 
tc-nty, pozatem, wedle zdanie, rych 
kół, rozmowy miały dotyczyć i pozo­
stałych państw bałtyckich .

■TZ3 P O T R A F I Ą " •
Czy  now e  iz o y  u s taw odaw cze  

p o t ra f ią  sp rostać  sw o im  w ie lk im  
z a d a n io m "  O m a w ia ją c  ich  ekład, 
„D e p e s z a "  zauważa , ż e :

„Rolnictwo i  biuroaracja mają w 
izbach ustawodawczych przeważają 
cy głos Natomiast przemysł, handel 
i rzemiosło na 274 suwerenów w  obu 
izbach ma zalc-d* ie 17 przedstawi­
cieli, czyli, że Polska może pozostać 
oadal rolniczo - biurokratyczną, a 
więc bardzo słabą gospodarczo".

T y m c za s e m :
„Oby*vaTeie nie mogą wciąż czekac 

na zniżt-i cen, wstrzymywać zaku­
pów, ociągać się z decyzjami i  reali­
zacją projektów. Nasza maszyna go 
.-podarcza musi się szybciej obracać 
i to *v zakresie prywata* - gospo 
darczym, bo tylko wtedy przybywa 
ją  nowe warsztaty pracy i roriz- się 
nowy- pieniądz. A ten nowy pieniądz 
jest nam dziś jaknajwięcej potrzeb­
ny, nie sfwdgzj go ani rolnictwo, 
an: biurokracja, iecz tylko rozw ija­
jący się onłacalny przemysł, handel 
i rzemiosło".

—  a O  *

Fo rd  k o n trk a n d y d a te m  RGOseyelta
W a l k a  o  s t a n o w i s k o  p r e z y d e n t a  S t .  Z j e d n .

\ \  A S Z \ N Ó t O N ,  23.0 V obec w a ty s ta m ’ : g ru p a  p ro fe s o ró w
zb l i ża ją ce j  s ię  kam pan ji  p r z y g o ­
to w a w cze j  do w y b o ró w  p re zy d en ­
ta S tanów  Z jedn oczon ych , w  am e­
rykańsk ich  kołach po l i ty c zn ych  
zac zyn a ją  u ja w n ia ć  się ten den c je  
do zg ru po w a n ia  ż y w io łó w  konser  
w a tyw n ych ,  n iep rzych y ln ie  uspo­
sob ionych  do po l i tyk i  prez. Roo- 
seyelta . Jes t  m ow a  o m oż l iw ośc i  
po łączen ia  r epu b l ikan ów  kon ser­
w a tys tó w  z dem okra tam i konser

ni w e r sy  te tu w  P en sy lw a n j i ,  po ­
p ie ra ją ca  ten  p ro jek t  p roponu je ,  
by  s tron n ic tw o  repub likańsk ie  
p r z ec iw s ta w i ło  prez. R o o se r e i to w i  
kandydatu rę  H en ryk a  F orda ,  k tó ­
ry  d aw n ie j  by ł  demokratą , a do 
p a r t j i  repub l ikańsk ie j  p rzeszed ł  
Po ob jęc iu  w ła d zy  p rzez  Roose  
*e lta .  F o rd  j e s t  zac iek łym  p rz e ­
c iw n ik iem  p o l i tyk i  r e fo rm a to r ­
sk iej  R ooseve Ita .

nej L  So lsk iego , k tórem u o f ia ro -  lec ie  p rzy łączen ia  do ,p nlski Z ie ­
wano godność  h o n o ro w ego  dyrek- mi Czrr\vieński“i. ,
to ra  pozn ańsk iego  tea tru ,  1 ■ ■■ ■ *•

4 5 0 .G 9 0  gó rn ik ó w  strajkuje
w Stanach jednoczonych

dze co  W a szyn g to n u  b id z ie  d z i i  
je s zc ze  in t e rw en io w a ł .

W A S Z Y N G T O N ,  23 9. ( P A T ) .  
Dziś  rozpoczą ł  się t* 22 stanach 
s tra jk  gó rn ików ,  obe jm u jący  450 
tys. ludzi. Zastępca  sekre tarza  
prac* M a c g ra d y  k o n fe ro w a ł  do 
godz. 3.30 nad ranem  z p rzed s ta ­
w ic ie la m i p rzed s ięb io rcó w  i g ó r ­
n ików *v nadz ie i  os ią gn ię c ia  poro 
zumienia j ed n a k ie  rozkaz  p rz y ­
stąp ien ia  clo s tra jku  został o g lo  
szony.

Sp o dz iew a ją  s ię tu. żo p r e z y ­

dent R o o se v e l t  k tó ry  j e s t  w  dro-

t z y  z a o r e n u m e r e w a ł e i  j u ż

N o w in y Codileone?


